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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. nietylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym. 

Wnieb. Najśw. Marji Panny. 
Niedziela XIV po Świątkach (15 IX).

g. 6. Prymarja z nauką — ks. Mgr. 
Brodziński.

g. 8. Msza św. z nauką — ks. Jung, 
g. 9,30. Msza św. dla szkół — ks. M. 

Jung, nauka ks. Lopaciński.
g. 11. Suma — ks. Lopaciński, kaza­

nie — ks. M. Jung.
g. 12,30. Msza św. z nauką — ks. Ło- 

paciriski.
g. 16. Nieszpory — ks. M. Jung.
Od;g. 18 dnia 14 IX do g. 18 dnia 

20 IX dyżury pełni ks. M. Jung.

Kalendarzyk Zebrań.
Niedziela dnia 15 b. m. godz. 12,15 

K. S. Mężów, godz. 17 K. S. M. 
Żeńskiej.

Poniedziałek dnia 16 b. m. Zbiórka 
zastępu I druchny Witkowskiej i 11 
zastępu druchny Jastrzębskiej.

Środa dnia 18 b. ni. godz. 18 —19 
Bibljoteka Parafjalna, godz. 19 kurs 
robót K. S. M. Żeńskie.

Piątek dnia 20 b. m. godz, 17 Pań 
czynnych Stów. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, godz. 19 Chór 
K. S. M. Żeńskie.

Sobota ddia 21 b. m. godz. 15 Za­
rząd Sodalicji Marjańskiej Panien, 
godz. 16 Zarząd Sodalicji Marjańskiej 
Pań, godz. 17 Plenarne Sodalicji 
Marjańskiej Pań.

Niedziela dnia 22 b. m. godz. 10 
Plenarne Sodalicji Marjańskiej Panień, 
godz. 12,15 III Zakon św. Franciszka, 
godz. 17 Ogólne Br. Żywego Ró­
żańca.

Komunikaty.
1. W bieżącym tygodniu, środa, 

piątek i sobota to jest w dnie 18, 
19 i 21 września br. przypadają 
Suche Dni, a więc w te trzy dni o- 
bowiązuje wszystkich katolików post 
i wstrzemięźliwość, to znaczy bez 
mięsa i raz w ciągu dnia do sytości.

2. W środę dnia 18 bm. będzie 
odprawiona o godz. 9 rano Msza 
św. w intencji zmarłych członków 
Sekcji Sam. Posm. Br. Żywego Ró­
żańca.

Podaję się do wiadomości, że chorych, 
do których ma przyjechać ksiądz, należy 
zgłaszać tylko o godz. 6 rano w zakrystji.

Jeżeli chory utraci przytomność, nale­
ży o tem powiedzieć księdzu. W domu 
chorego należy przygotować stół, dwie 
świece zapalone, wodę święconą, watę, 
szklankę wody i łyżkę stołową.

Drodzy«Chrystusie Panu 
Parafjanie, 

Niedziela J(iV po Świątkach 
dnia 15 września.

Najukochańsi nasi rodzice najzac­
niejsi z naszych nauczycieli aż za 
często nam powtarzali: Uczcie się 
pilnie! Pracujcie, pracujcie i jeszcze 
raz: pracujcie! Inaczej w życiu mar­
nie zginiecie. Ty zaś, Boski Zbawi­
cielu, dzisiaj mówisz nam inaczej 
zupełnie: Nie troszczcie się, co bę­
dziecie jedli i nie troszczcie się co 
będziecie pili, ani czem się przyodzie- 
wać będziecie. To troska pogańska! 
Chrześcijanin takim troskom się nie 
oddaje. ____ il

Żyjemy w stuleciu okropnej wal­
ki konkurencyjnej. Troska o chleb 
codzienny, o utrzymanie i wycho-F 
wanie dzieci, o mieszkanie, o odzież, 
o tak zwane minimum egzystencji,F 
to znaczy o tę porcję pieniędzy, kto-! 
ra nam potrzebna, by z głodu nie 
umrzeć, lub z niedostatku nie zdzi­
czeć, czyż dzisiaj nie pochłania i 
trwogą nie ogarnia ludzi nawet do­
brych, zacnych szlachetnych ? Czyż 
więc iepiejby Kościół nie postąpił, 
gdyby czytanie ewangelji dzisiejszej 
zaniechał lub na lepsze odłożył czasy?

A jednak w dobrych czy i złych 
latach, każdej 14 niedzieli po Świąt­
kach każę Kościół św. kapłanom nie­
tylko czytać ewangelję, lecz jeszcze 
do życia wedle tej ewangelji ludzi 
zachęcać.

Dwóch panów — Bóg i szatan 
ustawiczną o duszę naszą staczają 
walkę. Tu na ziemi rozgrywa się ta 
walka na tle przykrości i przyjem­
ności tego życia. Kto się pozwoli 
pochłonąć troskom doczesnym w zu­
pełności, całkowicie, wyłącznie, ten 
staje się własnością wyłącznie tych 
trosk, a przestaje być własnością 
Bożą. Taki zużywa swe życie na 
służbie dla tych trosk doczesnych, 
a przestaje mieć czas i ochotę na 
służbę dla Boga. Dwom panom słu­
żyć bowiem nie można.

Znamy takich ludzi. Nieraz właś­
nie dla takiego nastawienia życio­
wego daleko i wysoko tu na ziemi 

doprowadzają. Ów rzemieślnik pilny 
jak wrówka! Żal mu już niedzieli na 
nabożeństwo i na odpoczynek. Ów 
sportowiec! W kościele za duszne 
powietrze, a na boisku dziś właśnie 
w czasie sumy ważny rozgrywa się 
mecz. Ów agitator polityczny! Teraz 
trzy miesiące w Kościele go nie zo­
baczycie! Wiadomo wybory lozpisa- 
no! Ów młodzieniec! Całe lato nie 
był na Mszy św. Na cmentarzu w tym 
czasie tak miło się gwarzy z towa­
rzyszami! Ów biuralista, ów inteligent 
wielkomiejski, co to w niedzielę do­
piero o 2 po południu z mieszkania 
wychodzi! To tylko kilku z tych, 

.którym troska o przykrości i przy­
jemności życia wyparła z duszy chęć 

, służenia Bogu.
Mamy pracować! Pilnie. W po­

cie czoła. Bóg sam nałożył nam obo­
wiązek pracy. Mamy pracować na 
siebie i na rodziców, na dzieci! Nie 
mamy jednakże dopuścić do tego, by 
troska o chleb o pracę o dobrobyt, 

Jo swe przykrości i przyjemności ży- 
Jcia zawładnęła nami do tego stopnia, 
gżebyśmy się stali niewolnikami życia 
»na ziemi, a przestali być sługami 

boźemi.
Proboszcz

W obronie wiary.
(Odpowiedzi na zarzuty).

3) Ze strony Boga, ponieważ jest 
najważniejszym kierownikiem całego 
świata, więc nie odmienia praw na­
tury, a stąd i człowiekowi dozwala 
postępować według własnej jego woli, 
aby każdemu po śmierci mógł oddać 
albo zapłatę za dobre uczynki albo 
karę za zbrodnie. Dopuszcza Bóg 
bezkarnie narazie grasować bezbo­
żnym i uciskać sprawiedliwych: a) 
ponieważ okazuję Boską cierpliwość 
swoją, wyglądając nawrócenia się i 
pokuty bezbożnych, chłoszcząc co- 
dzień okropnemi wyrzutami sumienia, 
co bynajmniej nie sprawna przyje­
mności grzesznikom. A jeżeli niema 
nawrócenia, wówczas ciężkością ka­
ry wetuję zwłokę, b) Chce nauczyć 
nas, że wszelkie dobra doczesne, 
rozkosze, honory i szczęśliwość zie­
mska są rzeczami małej wrngi i takie- 
mi mamy gardzić. Dlatego też czę­
ściej udzielają swym nieprzyjaciołom, 
a odmawia przyjaciołom. Nędznym 
jest bezbożny, chociaż zdaje się być

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafjalnym".
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szczęśliwym", mówi pewien filozof 
pogański: „Gdybyś posiadał mądrość 
Salomona, piękność Absalon, silę 
Samsona, długowieczność Henocha. 
bogactwo Krezusa, szczęśliwość Okta- 
wjana, cóżby ci to wszystko pomo­
gło, gdy ciało zostanie oddane roba­
ctwu a dusza czartom, dla dręczenia 
bez końca z bogaczem Epulonem"?, 
mówi św. Augustyn, c) Chce okazać, 
że czas obecny jest czasem dobrej 
lub złej zasługi. Czas sądu ostate­
cznego będzie czasem nagrody lub 
kary, kiedy wszystkie przewrotne 
sądy i postępowania ludzkie do spra­
wiedliwości doprowadzi.

„Bóg, mówi Grzegorz święty, 
niektóre zbrodnie tu karze, a niektóre 
bezkarnie zostawia, bo gdyby żadnych 
nie karał, mogliby ludzie myśleć, że 
Bóg o nas się nie troszczy, i prze­
ciwnie, gdyby wszystko odrazu ka­
rał, wówczas nie potrzebny byłby 
sąd ostateczny."

To też nie powinniśmy zazdrościć 
pozornego szczęścia bezbożnym, jak 
również narzekać na Opatrzność, gdy 
nam się zdaje, że Bóg o nas zapo­
mina.

A poco Religja?
Zaczekaj! jesteś bardzo śmieszny... 
Czy swoich rodziców nie witasz 

codzień, mówiąc im, „dzień dobry", 
„dobry wieczór"? Tak, nieprawdaż? 
A czemu byś nie miał witać Boga, 
naszego Ojca? Czy nie wyrażasz im 
swej miłości i przywiązania? A czemu 
nie Bogu?

Czy nie prosisz ich o pomoc, 
opiekę i radę? Czemuż nie Boga?

Czy w potrzebie nie idziesz do 
nich? O tak! Czemuż nie do Boga?

Czy nie mówisz nigdy „dziękuję" 
i nie wyrażasz im wdzięczności? 
Dlaczegóż nie Bogu?

Czy ich nie odwiedzasz; nie za­
chodzisz do nich w pewne dnie, nawet 
bardzo regularnie, jak naprzykład 
na Nowy Rok i w dniu ich imienin? 
A czemubyś nie odwiedzał Boga?

Czy też nie idziesz do rodziców, 
gdy proszą cię na ucztę? Czemuż 
nie do Boga?

Religja jest właśnie naszem co- 
dziennem obcowaniem z Bogiem, na­
szym łącznikiem z Nim.

Lecz, mój kochany, jak dla za­
warcia małżeństwa potrzeba dwóch 
osób i zgody ich na to, zupełnie tak 
samo dla połączenia się z Bogiem 
(religja znaczy związanie połączenie) 
potrzeba również dwóch osób, Boga 
i człowieka, oraz by obie tego chciały. 
Gdy chce tylko człowiek, pragnący 
na swój sposób połączyć się z Bogiem, 
gdy jednak Bóg nie chce jego spo­
sobu, wysiłki człowieka nie osiągną 
skutku, bo człowiek nie może krępo­
wać Boga. c. d. n.

Gud wiary i polskości 
w Ameryce Południowej.

List pasterski C. d'
Wtedy z siłą tej winy dokonamy 

także wielkiego cudu polskości. 
Powszechny Kongres Eucharystyczny 
w Buenos Aires wykazał, że wieczne 
siły mamy, dziś z większą, niż kiedy­
kolwiek mocą działania na świe­
cie aby go odnowić, a wychodźtwo 
nasze wykazuje, że w niem także 
żyją i działają te siły. Żyje on także 
wśród nas w starym kraju; wszak 
prawie od samych początków na­
szych dziejów jesteśmy narodem ka­
tolickim, i pozostaliśmy nim aż do 
dziś dnia, i głębiej niż u innych na­
rodów katolickich święta wiara kato­
licka weszła w samą istotę duszy na­
szej, stała się naprawdę „naszą" wia­
rą, a Kościół katolicki „naszym Ko­
ściołem. Niestety, te siły Boże me 
działają jeszcze wśród nas tak, jakby 
działać powinny.

Wiara nasza nie stała się jeszcze 
wśród nas cudem. A cudem stać się 
powinna w każdym z nas, by mogła 
pokonać trudności dzisiejszych cza­
sów, by mogła odnowić oblicze zie­
mi, jak je odnowiła 1900 lat temu. 
Stanie się zaś tym cudem, jeżeli, 
świadomi tego, że ona jest jedną z 
najżywotniejszych sił naszego narodu, 
na niej oprzemy całą naszą pracę 
nad przyszłością naszą i całej wogóle 
ludzkości.

To jest właśnie cel, jaki przyświe­
ca Akcji Katolickiej. Chce ona wzbu­
dzić w duszy naszej od wieków w 
niej żyjące, ale dziś, niestety, uśpio­
ne siły katolickie, abyśmy świadomie 
z niemi współdziałając dokonali wiel­
kiego cudu wiary i wielkiego cudu 
polskości i przez to samo przyczy­
nili się do odnowienia świata.

Wiadomości.
Katolickie Stów. Mężów.

W niedzielę dnia 15 b. m. o go­
dzinie 12,15 odbędzie się zebranie 
plenarne K. S. Mężów, o którym 
Zarząd wszystkich członków zawia­
domienia.

Stów. Pań Miłosierdzia
św. Wincentego a Paulo.

Zarząd Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo zawiadamia 
Panie czynne, że zebranie odbędzie 
się dnia 20 bm. a nie jak było po­
dane dnia 16 bm.

Sodalicja Marjańska Panien.

Zarząd Sodalicji Marjańskiej NPa- 
nien zawiadamia, że pierwsze zebra­
nie powakacyjne odbędzie się dnia 
22 bm. to jest w niedzielę na które 
wszystkie członkinie zaprasza.

Związek małżeński zawarli.
Dnia 5.1X. 1935 r. Franciszek Tomecki 

i Marja Kochanowicz.
Dnia 7.IX. 1935 r. Mieczysław Kamiń­

ski i Władysława Palik.
Dnia 8.1X. 1935 r. Czesław Kamiński 

i Marja Niechcielska.

Zmarli.
Dnia 3.IX. 1935 r. Anna z Albinów 

Nęcka, lat 60.
Dnia 4.1X. 1935 r. Jan Paweł Bartel, 

lat 47.
Dnia 2.IX. 1935 r. Józefa z Barańskich 

Szlifirska, lat 74.
Dnia 5.1X. 1935 r. Józef Kozioł, lat 59. 
Tekla z domuBieniecSiewierska, lat85. 
Feliks Gawlik, lat 54.

Rocznice zaślubin.
Dnia 16.1X. 1935 r. Wspaniały Marjan 

ze Stanisławą Samborską.
Stanisław Ptak z Heleną Kopeć.
Tadeusz Żmijewski z Władysławą Bar- 

wińską.
Dnia 22.1X. 1935 r. Alfons Pawłowski 

z Anną Zalcberg.

Rocznice zgonów.
Dnia 21.IX. 1935 r. Gertruda z Rym- 

plerów Rajczyńska, lat 55.
Natalja Pieczyrak, lat 23.

Związek małżeński zamierzają 
zawrzeć następujące osoby:
Feliks Szczepański, k. z Baranowicz 

z Władysławą Birecką p. zam. Dziewi­
cza 14, zap. 3.

Mieczysław Radłowski, k. zam. Pił­
sudskiego 130 z Rozalją Mochalską, p. z 
Katowic, zap. 3.

Bolesław Nowak, wd. zam. Pańska 46 
z Ireną Kowalczyk, p. zam. Wiejska 18, 
zap. 3.

Leon Grygiel, k. zam. Dziewicza 5 z 
Józefą Jaros, p. zam. Pawia 7, zap. 3.

Jan Witkowski, k. zam. Smolna 15 
z Julją Mykała, p. zam. Smolna 9, zap. 2.

Leon Basik, wd. ze Starego Sielca 
z Marją Ciepielewską, p. zam. Pańska 46, 
zap. 2.

Marjan Cichoń, kaw. zam. Zygmunta 7 
z Władysławą Grzesik, p. zam Pańska 32, 
zap. 2.

Wojciech Nowak, k. zam. Smolna 8 
z Honorotą Janusówną, p. ze Sroduli par. 
Zagórze, zap. 2.

Antoni Grochowski, k. zam. Dębliń­
ska 11 z Zofją Sitko p. z Zagórza, zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożemi:

Bugumiła Władysława Sztaba, 
Wanda Ewa Kot.
Mirosława Dziula,
Józef Zbyszek Szczepańczyk,
Stanisław Antoni Biesaga,
Jan Aleksander Knaś.
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